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Gzy znowu torowanie drogi reakcji?
(SAP). W  zw iązku z zerw aniem  

rokow ań o jednolity blok wyborczy 
stronnictw  dem okratycznych w arto 
chyba uprzytom nić sobie rolę, .jaką 
spełniało s'ronnictw o „P iasta", po 
cząwszy od 1918 r.

R ząd Ludowy Ignacego Daszyńskie 
go w  Lublinie miał być u.worzoi^y 
przez blok s ’ronnictw  dem okratycz­
nych, w sk ład  k lórego wszedł rów ­
nież „P iast". W  ostatnim  momencie 
jednak piastow cy wycofali się , z po­
wodu braku  porozum ienia z endecją

Zaważyło to niew ątpliw ie bardzo 
pow ażnie na losach tego rządu, który 
m ając za słabą podstaw ę społęczną, 
poddał się presji endeków, p o p ar­
tych przez piastow ców , ństępuiąc 
mie sca rządow i Paderew skiego.

Ten wyczyn pias'ow ski byl u ofo- 
waniem drogi dla pochodu reakcji w 
Polsce. W  konsekw encji na d ’ugie la 
ta zaprzepaszczono reform ę rolną, 
Uspołecznienie podstaw ow ych gałęzi 
produkcji i finansów, zaham owano 
rozwój ośw iaty i polityki ubezpie­
czeń socjalnych, nie dopuszczono do 
rozwoju sam orządu terytorialnego i 
swobód obyw a'elskich, w reszcie we­
pchnięto  Rzeczpospoli ą Polską we 
wrogi so su n e k  ze Związkiem - R a­
dzieckim

Zam iast rozszerzenia bazy dla 
przeprow adzenia reform  społecz­
nych osiągnięto w rezultaęie stop ­
niowe coraz głębsze usuw anie robo­
tników, chłopów i inteligencji Dracu* 
jącej od wpływu na losy Pańsfw a.

Jed n ą  tylko satysfakcję osiągnęli 
p ias owcy; przez kilka lat byli ję­
zyczkiem u wagi i dla tego nie był do 
pom yślenia żaden rząd  bez ich popar 
cia.

Podkreślam , że była to tylko, sa­
tysfakcja, k tó ra  w efekcie zaham o­
w ała gruntow niejsze przem iany spo­
łeczne. Dzika parcelacja z:rm i po wy 
(ferowanych cenach, polityka defla- 
cyj.oa, oot.r.;8ł dochodu społecznego 
coraz wyraźniejszy na rzecz posiada^ 
c?v, oto fk v 'k i polityki ,.P iasł a".

Ponieważ zaś masy chłopskie i ro ­
botnicze nie były zadowolone z ta ­
kiego stanu rzeczy — więc polityka 
t. żw „silnej ręki", k tó ra z k i 'e i  pro 
wadzi do osirych konfliktów  jak np. 
w  okresie w yborów pierw szego Pre- 
zyden 'a  w r. *922, w ypadki k-vrow - 
skie 1923 r., w reszcie dążenie do !v - 
k ta 'u ry  r a,& arniej*zei re ak 'j:, w 
końcowej fa /ie  zbiega się z przćciw- 
slawnvm , konkurencyjnym  dą.rcmcm 
obozu Piłsudskiego.

Przew rót majowy 1926 r częśc 
spo'eczet-slw a przyjęła, jako -ewo­
lucję polityczną, usuw ając grozę rzą ­
dów reakcji N iestety, nie skic bvł > 
ów czesn’ lew icę na przeistoczenie 
zamachu majowego w rewolucję spo 
łeczną. Sanacja obejmuie w ładze dla 
realizow ania celów reakcji z B rze­
ściem, B erezą K artuską dla klasy 
pracującej.

J a k  z powyższego w idać „P iast", 
zadaw alając się mirażem  władzy, 
przez swe know anie z endecją był 
jednym z głównych m o‘orów, spy­
chających Polskę po równi pochyłej 
na dno nędzy moralnej i m ateria l­
nej.

Oczywiście i lewica nie była bez 
winy: jej rozbicie na szereg zw alcza­
jących się grup, w iara w możliwość

«M ~. Mu.** -.TTf^ru-A SEr'.

Faszyści czescy
Dozbawieii praw wyborczych

PR A G A  (P A P ). P rasa  czeska zam ieszcza 
ekst d ek la rac ji rządow ej, na m ocy k tó rej 

■złonkowie 40 b. faszystow skich organ izac ji 
w C zechach m ają być pozbaw ieni praw a w y­
borczego w nadchodzących  w yborach do p a r- 
iim en tu . D ekret obejm uje  w szystk ie o rgan i­
zacje, p ro p ag u jące  rasizm , w alkę z fcolszewt 
rm em  oraz o rgan izac je  faszystow skie o cbi - 
-3S terze  separa tystycznym .

zmiany ustroju w  drodze ustaw odaw  
czej itp., także dzia1a ły  na rzecz nie 
pożądanego rozwoju wypadków . Ale 
to w tej chwili do rzeczy nie należy.

Czy piastow cy celowo dążyli do 
Łakich- efek tów ? N iew ą'pliw ie — nie. 
Ale była to konsekw encją sojuszu z 
reakcją, sojuszu, k tó ry  pozw alał im 
mieć pozory władzy, upraw niające 
do przy tęp ian ia  ostrza szaleństw  re ­

dakcyjnych, z jednoczesnym  wprzęga- 
niem się w realizow anie tych sza- 

' łeńst.
Żywo staje mi to  w szystko przed 

oczyma, gdy PSL., zryw a rozmowy 
w  sprawie u 'w orzen ia  bloku w ybor­
czego stronnictw  dem okratycznych 
przez m egalom ańskie żądania 75
proc. m anda 'ów  „dla wsi", żeby za­
pew nić „w spółm ierny" udział ch ło­
pów w odpowiedzialności za Pari­
s 'wo.

PSL., przyjęło m ełodę pracy, pia 
s'ow cow . Tak samo jak dawniej
„Piast", PSL troszczy się o praw o
współdecyzji dla tych, co chcieliby
„w s(rzvm ać s'rum ieri w biegu", tak 
samo liczy, że w ykorzys'an ie  gło­
sów praw icy spo’ecznej da im od ­
skocznię dla zdobyc!a pełni władzy. 
A w rezu l'ac ie  — *ak jak dawniej — 
PSL stałoby się odskocznią dla re- 
ak q i.

Nie wierzę, żeby ludowcy, człon­
kow ie PSL., w w iększości" popierali 
zachłanne żądanie swoiej góry, bo są 
one zbyt cudaczne. Czyż był bo ­
wiem kiedykolw iek w ypadek, żeby 
stronn ic 'w a ludowe panow ały nie­
podzielnie na w si? P rzecież PPS nda 
ła  tu duże w oływ y: znaczna cześć 
posłów  soc;aHs‘ycznvch była w ybie­
rana właśnie przez okręgi wiehskie. 
m ając częsfo do przezw yciężania 
k o n k u n rą ce  lokalne lis'V Partii Ko­
m unistycznej, k tó ra  m iała także zaw 
sze wpływy t na yksi. A endecy i 
Chadecy czyż też nie op’erali swveh 
w pływ ów  na ludności rolniczej? Są 
to przecież fak4y powszechnie zna­
ne. W szvs'k ie  znaki na ziemi i na 
niebie w skazw ą. że chłoń nolski po ­
piera politykę obecnego Rządu, co 
oczywiście musi spow odow ać w zros4 
m. in. i wpływ ów  socjalistycznych 
na wsi.

T rzeba łeż zw rócić uwagę, że te ­
rytorium  Polski uległo zmianie, od­
padły wschodnie połacie wybitnie 
rolnicze, odzvskano uprzem ysłow io­
ne tereny zachodnie.

Nie o głosy chłopskie zatym  cho­
dzi, lecz o rachuby, że przy  pomocy 
niezadow olonych elem entów  uda się 
ludowcom  zdobyć większość gło­
sów dla realizow ania swego mało 
zresztą  ekonkretyzow anego p ro g ra­
mu.

M ówiąc o program ie, toć trzeba 
przypom nieć o teorii klasy chłop­
skiej jako odrębnej całości, k tórej in 
teresy  są rzekom o sprzeczne z in te­
resam i p ro le ta ria tu  miejskiego, albo 
„agraryzm ie" p re łenchrącym  tak  sa 
mo jak technokratyzm  do uznania za 
środek uzdraw iający niczym penicy­
lina.

PSL., oświadcza, że zasadnicze 
w ytyczne jego program u nie różnią 
się od program u innych stronnictw  
dem okratycznych i tylko z powodu 
s 'osunkow o drobnych różnic oraz 
„pokrzyw dzeń” pragnie iść osobno 
fjeźeli dem okrac’a przed  nim nie ska 
pituluje), bo w 4edy PSL zostanie po 
p arte  przez reakcję, k ‘ó ra dopom o­
że mu do zdobycia w ładzy. Czy tym 
się zadow olni?

Złudne są to nadzieje, tak  samo 
iak były złudne w 1918 r.. Nie da się 
bowiem  reakcii w przęgnąć do służbv 
dla soi-awy chłopskiej czy robo tn i­
czej. W ręcz przeciw nie — PSL., r a ­
jąc pozory w ładzy, stałoby się znowu 
zaprzęgiem , kierow anym  przez roz-

b i 'ą  klasę, pragnącą pow rotu do 
„dawnych dobrych czasów".
. K lasa pracująca na takie rozw ią­
zanie zagadnienia w yborów  nie pój­
dzie. W ą'pść też należy, aby PSL., 
jako całość poszło na to. Dla tego 
skłonny jes'em  przypuszczać, że sta
nowisko PSL ma 
w ru politycznego. 

Ale tak ie  gierki,

ch arak ter mane-

m ogące może
mieć uspraw iedliw ienie w  okresie 
s ’abilizacji ruchów społecznych, dziś, 
kiedy jednolitość dem okracji ro z­
strzyga o drogach rozwoju Państw a, 
są czymś po'w ornym .

S 'ąd  płynie wniosek: k lasa p racu ­
jąca. Polski nie pójdzie na dalsze od­
w lekanie wyjaśnienia sytuacji, co do 
tychczas jest jedynym realnym  osią­
gnięciem PSL. A po ukończeniu p ra ­
cy nad ordynacją w yborczą będzie 
N aród mógł w ypow iedzieć s;ę, czy 
jest za Państw em  dem okracji s ro 'e - 
cznej, czv za w s'ecznic 'w em . Od sa­
mego PSL zależy, po k tórej ą 'ro n ;e  
barykady  s 'an ie : czy w bloku z lew i­
cą — dla budowy nowej Polski, czy 
w bloku z reakcją — dla próby n a­
w rotu  koła his'orii.

Jeśli w yb:erze s 'ro n ę  przeciw ną, 
to  nie mo*e liczyć na w ygra ją , bo 
chłop i robo 'n ik  jest zbyt do’rzałv. 
by z^o-tzić się na pow tórzenie to ­
ku 1918.

M arian Nowicki.

W yty c z n e
ordynacji wyborczej ustalone

Wywiad i  Iow. wicemin. t a n t i e m
(SA P). W  dniu  w czorajszym  odbyło  się 

pod przew odnictw em  tow. w icem inistra  M an­
ila  ko le jne  posiedzenie podkom isji, po w o ła ­
nej do o.pracov>ania p ro jek tu  o rd ynacji -wy­
borczej. K om isja u s ta liła  w ytyczne projekt.u, 
k tó ry  zostan ie  osta teczn ie  z redagow any na 
posiedzeniu  w dniu 28 m arca.

Po posiedzeniu  p rzedstaw icie l A gencji 
„SA P" uzyskał od przew odniczącego tow. 
wicem in. M antla następ u jące  szczegóły po ­
stanow ień kom isji:

1) U sta lono  na jn iższy  wiek w yborczy na 
21 lat.

2) U sta lono  na jn iższy  wiek k an d y d a ta  na 
posła  na 25 lat.

3) P raw o głosowania w okręgu m ają  oby­
w atele, zam ieszkali tam że od przedednia  o- 
głoszenia wyborów w D zienniku U staw  z u- 
względnieniem  później p rzybyłych  re p a tr ia n ­
tów i orzesiedleńców .

4) Liczbę posłów  usta lono  na 444.
5) U trzym ano in sty tu c ję  lis ty  państw ow ej 

obejm ującej 72 posłów , w ybieranych na z a ­
sadzie system u H ondia  na podstaw ie liczby 
m andatów  uzyskanych  w okręgach.

6 ) L isty  k an dydatów  m ogą być zgłaszane 
przez w ładze stronnictw  politycznych, p a ń ­
stwow e lub w ojew ódzkie, tudzież  przez wy­
borców, przyczym  w tym osta tn im  p rz y p ad ­
ku zgłoszenie k an d y d a ta  wym aga 100  p o d p i­
sów, uw ierzy teln ionych  przez P rezydium  P o ­
w iatow ej R ady N arodow ej

7) U trzym ano dotychczasow y system  orga 
n izacji w yborów ze zm ianam i przez w prow a­
dzenie do dotychczasow ego sk ład u  kom isji 
okręgow ych i obwodow ych p rzedstaw icie li

w szystkich p a rtii politycznych. Z ap ro jek to ­
wano, by G eneralnego  K om isarza W yborcze­
go m ianow ał P rezy d en t KRN na jednom yśl­
ny wniosek stronn ictw  po litycznych , a w 
p rzy p ad k u  nieosiągnięcia jednom yślności z 
pośród  sk ład u  sędziów  Sądu N ajw yższego.

8 ) Osoby zam ieszkałe  zag ran icą  i n iem ają  
ce tam  zajęcia  służbowego nie p o sia d a ją  
p raw a w ybieralności.

9) P rzedstaw ic ie le  stronn ictw  po lity cz ­
nych w ypow iedzieli się w zasadzie  za u trzy ­
m aniem  założeń konsty tucy jnych  i d latego  
też zaakcep tow ali w niosek o p rzep row adze­
nie rów nocześnie wyborów do Senatu , pozo­
staw iając  p rzyszłe j dyskusji k o n sty tucy jne j 
sp raw ę zniesienia dw uizbowości, względnie 
p rzek sz ta łcen ie  drug iej Izby w sposób, o d ­
pow iadający  nowem u ustro jow i gospodarczo 
społecznem u.

O drzucono w niosek PSL w przedm iocie 
pozbaw ienia posła  m andatu  w p rzy p ad k u  
p rzejścia  posła do innego stronnictw a, a to 
jak o  sprzeczne z a r t 20 K onsty tucji, k tó ry  
głosi, że posłow ie są p rzedstaw icie lam i ca łe ­
go n a ro d u  i nie mogą być krępow ani żad n y ­
mi in strukcjam i wyborców. O drzucono rów ­
nież wniosek PSL w spraw ie uniew ażnienia i 
pow tórzenia wyborów, jeśli w akcie  w ybor­
czym  p rzy ję ła  u d z ia ł m niej niż połow a licz­
by wyborców.

— J a k  ustosunkow ali się p rzedstaw icie le  
S tronnictw a P racy  wobec w niosków PS L ?

— P rzedstaw ic ie le  S tronn ictw a P racy  w 
ńbu w ypadkach  g łosow ali za odrzuceniem  
w niosków PSL.

PPS i PPR o iS p m dafa  na bezpodstawne zadania PSL

Ujawnienie nieskrępowanej woli narodu
zapewni w wyborach zwycięstwo blokowi demokratycznemu

AgencjaSocjalistyczna 
komunikuje:

W  dniu wczorajszym ogłoszono 
tekst wspólnej odpowiedzi PPS
i PPR, precyzując stanow isko 
tych partii w  sprawie żądań PSL. 
List PPS 1 PPR brzmi jak następuje:

Do
N aczelnego K om itetu  W ykonaw czego 

Polskiego S tronnictw a Ludowego

Po dokładnym zapoznaniu się z tre 
ścią pisma Panów z dnia 22 bm., za­
wierającą odpowiedź na złożoną 
przez nas propozycję zawarcia poro­
zumienia i bloku wyborczego na za­
sadach, wyszczególnionych w na­
szym pism’e z dnia 18 bm, zmuszeni 
jesteśmy stwierdzić, że Panowie nie 
tylko nie ujawnili dobrej woli wobec 
inicjaywy przez nas podjetei, lecz 
odrzucając ią, zajęli stanowisko, któ­
re nie da się pododzić ani z poczu­
ciem odpowiedzialności za losy Pań­
stwa, ani z realnym poczuciem rze­
czywistości.

N ie wdając się w szczegółową ana­
lizę wywodów zawartych w piśmie 
Panów z dnia 22 bm., które w pole­
mice z prasą PSL były niejednokro­
tnie oświetlane na łamach prasy de­
mokratycznej ograniczymy się do kil 
ku tylko uwag.

PRZECIW INTERWENCJI 
ZAGRANICZNEJ

Powołanie się już (na samym w stę 
nie picma Panów) na zobow iązania 
Rządu Jedności Narodowej w obec za 
granicy w sprawie przeprowadzenia 
wyborów jest jsjkrawym potwierdzę 
niem przez samo kierownictwo PSL., 
zarzutów wysuwanych niejednokro­
tnie przez opinię demokratyczną, że 
PSL szuka poparcia dla swych ro­
szczeń do pełnej władzy w Polsce 
nie z woli mas ludowych, za przedsta 
wycielą których pragnie uchodzić, 
lecz w  Interwencji czynników ze­
wnętrznych i wiąże swe zlndne zre­
sztą nadzieje głównie z presją tych 
potencji.

Podkreślając zdecydowaną wolę

Prasowa przeprowadzenia wyborów, PPR i 
|PPS stwierdzają z naciskiem, że  ̂po­
dobnie, jak porozumienie m oskiew­
skie osiągnięte zostało przez samych 
Polaków, tak też sposób przepro­
wadzenia wolnych i nieskrępowa­
nych wyborów demokratycznych w 
Polsce może być zdecydowany tylko 
przez stronnictwa polskie, wszelkie 
zaś próby ingerencji zewnętrznej by­
łyby odczute przez każdego bez w y­
jątku Polaka jako próba zagrożenia 
suwerenności Polski. Dlatego też a- 
luz'e PSL cb’iczone na interwencje 
zewnętrzną budzić mus^ą w opinii 
publicznej powszechne oburzenie i 
notepienie.
MGLISTY „ASPEKT MORALNY" 

Nie mniej bezpodstawną i pełną 
wewnętrznych sprzeczności jest ar­
gumentacja Panów, która zmierzać 
miała do podważenia celow ości blo­

ku wyborczego. Pismo Panów stwier­
dza „brak zasadniczych płaszczyzn  
tarcia" między stronnictwami i pod­
kreśla, że „różnice poglądów... nie są 
tak duże, by m;a!y być podstawą 
walki politycznej". W imię więc cze­
go ma się toczyć tak bardzo uprag­
niona przez Panów walka wyborcza, 
która pochłonie ogromną masę ener­
gii, skoro odbywać się ma zdaniem 
PSL „przy mało różniących się ha­
słach wyborczych"? W stydliwą i nie­
przekonywującą próba tłumaczenia 
się jest twierdzenie Panów, że „wy­
bory mają charakter raczej odpowie­
dzi na pytanie, jakimi wpływami... 
dysponują poszczególne stronnictwa 
demokratyczne". Chodzi rzćkomo o 
jakiś „specislny aspekt moralny", 
mglisty i bMżej nieokreślony, na jaki 
się pismo Panów powołuje.
^ J V A ^ Z Y ^ I Ą G J f ^ T R ^ E J ^ ^

Co zarzuca sle Mikołajczykowi?
Prasa angielska o sytuacji w Polsce

W skazuje  na to rów nież n iedaw ne w ysa­
dzenie w pow ietrze pom nika w ystaw ionego 
w Łodzi kn czci A rm ii C zerw onej. Rów no­
cześnie po p u larn o ść  M ik o łajczyka  w ydaje  
się zm niejszać w zw iązku z pogorszeniem  się 
stosunków  ang ielsko-po lsk ich . F ak tem , że 
rząd  ang ielsk i nie rozw iązał arm ii A ndersa  
i n ie zw olnił po lskiego z ło ta  zdeponow anego 
w W  B ry tan ii, obciąża się M iko łajczyka , 
k tó rego  p a r tia  zo sta ła  p rzezw ana przez  
przeciw ników  „ p a rtią  b ry ty js k ą '.

LONDYN. „O bserver" z dnia 3 m arca rb. 
pisze o b loku w yborczym  co następ u je :

,.M ikołajczyk  w zasad z ie  nie o d rzu cił p ro ­
pozycji w sp raw ie  p rzy stąp ien ia  do bloku.
O n rów nież chciałby  un iknąć  rozgoryczen ia, 
jak ie  p an u je  w Polsce  z pow odu ogólnego 
politycznego n iepokoju . N iepokój ten o b ja ­
w ił się w o sta tn ich  tygodniach  w szeregu 
p rocesach , członków  NSZ, k tó re  nie pozo­
staw iły  w ątpliw ości co do rozm iarów  d z ia ­
łalnośc i te rro ry s ty czn e j, sk ierow anej p rz e ­
ciwko obecnem u rządow i.

17 ofiar krwawych zajść
w A leksandra

K A IR . — P rem ier E g ip tu  ogłosił kom uni-J( s ta rc iu  2 żo łn ierzy  z o s ta ło 'z a b ity c h , 3 2 od ­
ka! w spraw ie  krw aw ych  za jść  w A lek san -jj n iosło  rany.
drii, gdzie 17 osób zosta ło  zab itych , a n ie-Jj KA IR. — W e w torek  p rzed  po łudniem  w 
m ai 300 rannych. K om unikat w yjaśn ia , że A lek san d rii m iały  m iejsce pow ażne rożni* 
w ojska b ry ty jsk ie  zaczę ły  strzelać , gdy je  ; chy. W znoszono okrzyk i: ..Precz z B evicem , 
zaa tak o w an o  bezpośredn io  S trza ły  p ad ły  w g recz  z A nglią". B udynki b ry ty jsk ie  obrzu- 
chwili, gdy tłum  dok o n a ł próby  p o d p a len ia  00110 kam ieniam i. P rem ier egipski ob jeżdża ł 
p oste ru n k u  bry ty jsk iego . K ilku  E g ip c jan  zo- A lek san d rię , zap o znając  się z przyczynam i 
s ta ło  rannych , n iek tó rzy  śm ierte ln ie. W  tym zajść

/



PPS i PPR odpowiadają aa bezpodstawne żądania PSL

Ujawnienie nieskręp owaoej woli narodu
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1-EJ).  

Czy aby iednak isto tn ie  ckodzi
jnież najbiedniejsza część wsi c ierp ią  j skich oraz odrzucając tendencję do 
• n iedostatek , a często głód i nędza przew agi jakiegokolw iek stronni-

zapew nienia spok  
pieczeósfw a w  kraju  oraz do nełnej 
realizacji zasad  zaw artych  w ich 
wsnólnej platform ie w y b cro 'c j, PPS 
i PPR żyw ią przekonanie, *e ujaw ­
nienie n ieskrępow anej woli narodu 
w w yborach zapewni w alne zw ycię­
stw o blokow i stronnictw  dem okra ty ­
cznych bez PSL. szkody zaś wynikłe 

___________ __ . . .  - z narzuconych przez PSL w alki w y­
m uszą tkw ić głębiej", jedynym ssę o to, w iaki sposób nakarm ić, borczej jeszcze raz odsłonią przed 
dkiem, ‘_________________ " ‘ *  ..

■szymi nieco w ręcz ___________  _ .
walącymi wywodam i w piśm ie P a- 'k re su  powojennego i podnieść k ra j z 
nów na tem at konieczności wybo- ;r 'Jin zn:s :czeń wojennych, zagospo- 
rów  ze względu na akcję te rro ry sty - ; darow ać Ziemie O dzyskane i itrw a- 
czno - dyw ersyjną band grasujących kć bezpieczeństw o granic Polski— w 
w F o lsce . ; tak ie j chwili NKW  PSL node knuje

Okazuje sic, że tłum aczenia tej ak -I Jccyzje rozpalania w kraks w alk  po­
ci i zdartem  Panów  „nie m ożna szu- • litycznych i zdąża do rozbicia jedno- 
w ać ty lko w  obcych agenturach  i w .ścł obczu dem okratycznego, 
bandach rabunkow ych, ale przyczy- K ierow nicy PSL nie zatroszczyli

k tó ry  może ow e „głębsze przyodziać i obuć miliony ludzi, jak
przyczyny-* usunąć m ogą być w y- | stw orzyć najlepsze w arunki dla za- ‘ 
bory w stv!u proponow anym  przez P -w nienia stałego w zrostu naszej 
przyw ódców  PSL, gdyż „ty lko tak ie  , produkcji przem ysłow ej i rolniczej,
wybory, k tó re  będą nosiły jaknaj- ;ak opracow ać

H -

bardziej ch a rak te r wyborów , s tan ą  : zagw arantow ać »ego re a liz a r '-  — lecz 
•dc czynnikiem  stabilizacji spokoju .przechodząc nad t ’rm w szystkim  do
w ra m .......   porządku dziennego, uznali za na}

O U D S A Ł  BAND W  W YBORACH 5533TI'2Ł*5Sf H
n‘e* i b is pełni w ładzy w kęąju.W ięc nareszcie znaleźliśmy 

dw aznacr: odpov/iedź na py tan ie
d12  c i  ego 7- przeciw ne jest bloko­
wi w yber emu: chodzi o to, aby za-

st stOl
ze., 
wpływ

:rsc5’/ać  represje  w obec band 
Im udział w w ybcrach

DO ZW YCIĘSTW A 
BLOKU DEM OKRATYCZNEGO
W ysuw ając — w brew  zapędom  

, _  ‘ iN K W  PSL do hegemonii pollycznej—
nc w y aik  w yborow . T akie ' zasadę rów ne rzędne ści przedstaw i-

V. j

bery  m ają się zdaniem  P a cielstw a partii robotniczych i chlop-
«;:*••• i-nteczniej przyczynić do ; ________________

?Ve:: a atm osfery  i utrw alenia i 
?/. tloirzym yw aniu um ów ?

NORYMBERGA (PAP). Na środo­
wym posiedzeniu Trybunału adm irał 

... . , , .  . R aeder prosił a pow ołanie 17 świad-
m m onami w ybo-ców  praw dziw e obh jków, wśród k tórych znajduje się  7 
cze tych  przyw ódców  i ich niechlvb- j adm irałów  niem ieckich, mających

i zaświadczać, iż budow a floty nie-, 
m ieckiej w brew  postanowieniom  

jtrak fa lu  w ersalskiego, m iała charak* 
Jier całkow icie obronny (!).. Obrońca 
'R aedera , dr. Simens chce dowieść, 
iż w Niemczech budow ano mniej V  
k rę lów  wojennych, niż pozw alała u- 
mowa brytyjsko - niem iecka i tra k ­
ta t pokojowy w  W ersalu.

Sauckel zw rócił się do Trybunału 
o pow ołanie 36 świadków, mających 
potw ierdzić, iż s 'a ra ł  się on o p opra­
wę bytu  robotników  obcokrajowców 
przebyw a;ącyeh w Rzeszy i ze roz­
kaz zgładzenia wszystkich więźniów 
w obozie w  Buchenw aldzie nie po­
chodził od niego.

ną ro lę  zarów no w najcinższyct’ 
tśch  wojny, jak i w okresie  odb 

plan gospodarczy i ' wy.
P rzedstaw iciele PPS:

Przew . Rady Naczelnej PPS
Stanisław  SZW ALBE 

Przew . CKW  PPS
O -Ó bi^-M O RA W SK I 

Sekr. G eneralny CKW  PPS
CYRANKIEWICZ 

Przedstaw iciele PPR 
S ek re ta rz  G eneralny

GOMÓŁKA
Członkowie KC.

BERMAN 
ZAM BROW SKI

' r j  • trzeba bardziej jaskraw ych 
dowodów, na czyje pcparcie  w kraju  
Hczy głównie PSL, dążąc do rozbicia j 
bloku w yborczego? Czyż w  św ietle 
wywodów pisma Panów  nie staje się 
jasnym, że w ybory w  stylu PSL w 
naszej rzeczyw istości m ają w ręcz as- 
p ek i niem oralny? N a nic się też  nic 
zda szeregowanie argum entem , że 
blok w yborczy rzekom o przesądza 
treść i zesndy przyszłej konstytucji 
P aństw a Polskiego.

S I  7  A W A  KON STY TUCJI 
oku rokow ań przedstaw iciele 
P t ii n iejednokrotnie stw ier- 
;c godzą się-na uchw alenie kon 

tak ą  kw alifikow aną wlęk-

Polska otrzyma pożyczkę w U.SA

Delegaci XGZZ konferuję
z radzieckimi działaczami zawodowymi

^  lokaju polscy zapoznali się ze spraw ą zao- 
W szechrosyiskiej C entralnej Rady jpatryw ania w k a rtk i żywnościowe i 
Zw iązków  Zaw odowych odbyła się tow ary przem ysłow e w Związku Ra- 
Konferencja delegacji Komisji C en-I dzieckim. Delegaci K. C. Z. Z. zwie- 
tralnej Związków Zawodowych, któ- ' dzili 2 szkoły rzem ieślnicze w M o­
ra  przybyła, z Polski, z radzieckim i [skwie —• szkolę m etalow ców  i szko- 
działaczami zawodowymi Delegaci łę łączności.

Raeder, Sauckel i Jodf .
udają niewiniątka

za dezercję. Kom petencje ich były
ograniczone do spraw  czysto m ilitar­
nych.

Bułgarski min. przemysłu
przybędzie do W arszawy
W poniedziałek przybędzie do W arszawy 

na czele bułgarskiej delegacji handlowej Mł 
nister Przemysłu Dymitr Nejkoff, »zef partii 
socjalistycznej Bułgarii, któremu towarzyszy 
dwóch członków parlamentu.

Równocześnie powróci * Sofii do W arsza­
wy poseł Bułgarii dr. Tagaroff.

. Wybory w Grecji
31 marca

LONDYN (PAP). Po odbycia konferencji
z regentem greckim, arcybiskupem Damaśjci* 
nosem, prem ier Sofulis podał do wiadomoś­
ci, ii  zgodnie z obietnicą daną sojusznikom,. 

O brońca Jodła przedstaw ił l i s tę  ‘wybory w G recji odbędą się 31 marca.

WASZYNGTON (PAP). A m erykański,m i­
nister finansów Vinson podał do wiadomoś-

dowę Chinom, Polsce, Czechosłowacji, Ho­
landii, Indiom Holenderskim oraz otwarcia

zaw ierającą nazw iska 2 generałów  t 
1 adm irała, k tó rzy  m ają oczyścić J o ­
dła z zarzuiów  ponoszenia odpow ie­
dzialność! za p rzestępstw a wojenne, 

dowieść, iż do r. 1933 oskarżony w

V
l i
i lz i i. 
siy hi-
Sś> V. ł V

ci, że Narodowy Komitet Doradczy w spra- kredytu na 1 miliard dolarów dla Z w iązku 'sw oim  nastaw ieniu politycznym  zbli-
wach zagranicznej polityki gospodarczej za- Radzieckiego 
tw ierdził plan udzielenia pożyczek na odbu-

E®fe©w®nta handlow e
poiskti-radziockle

lżony był do partii narodow o-liberal- 
nej. O brońcy zarów no Jodła, jak i 
K eitla tw ierdzą, iż klienci ich kilka- 
k ro ‘nie próbow ali podać się do dy­
misji, lecz H itler uw ażał to zadanie

- M°SK%vA (PA P). Minister Żeglugi i Han , prof. Raabe, w ydał przyjęcie na cześć prze-
dlu Zagranicznego dr. Jędrychowski, stojący i bywających obecnie w M oskwie.delegacji po!
n- czele polskiej de.egacji' handlowej w Mo- j skich. Ambasador pow itał serdecznymi słowa
skwie, oświadczył korespondentowi PAP, że jm i delegatów i gości z min. Jędrychowskin?

t.W a w v k k ’c z a  y m --in rw rn . i ro^ ow^nia * rządem radzieckim przebiegają ; ńa czele, podkreślając, jako zjawisko m a ­
tę, i f j i a w y K i k C S a  z.m«,oryzo- i pomyślnie. Konferencje z przedstawicielami

Radzieckiego Komisariatu Handlu Zagrani­
cznego toczą się codziennie.

5 marca r. b. ambasador R P. w Moskwie

ildegokolw iek stronnictw a w 
p rz y d y m  sejmie. A rgum enty prze­
ciw Lćckrwi w yborczem u zaw arte  w 
p i ’ra v P anów  nie wytrzym ują k ry ty ­
ki- .• W ysunięte zostały  widocznie je- 
dy. h  juko ' p rzykryw ka do żądania, 
k tó re, z p rem edytacją  zm ierzało do 
zerw ania rokow ań, a m ianowicie żą- 
daufą 75 proc. m andatów  w sejmie 
konstytucyjnym  dla PSL ped  posta­
cią m ań .i-Łów dia wsi. N iesłycha­
ny tu p et tego żądania ryw alizuje z 
m ogatem anią, gdyż m e wiele ma 
w spK aego ani z  ro lą  tego stronni­
ctw a w w alce o odrodzenie dem okra 
tycznego P aństw a Polskiego, ani z 
zasięgiem jego rzeczyw istych w pły­
wów w kraju .

W  tych w arunkach  uważam y za 
swój obow iązek zakc uiunikow ać P a­
nem, że całkow ita  odpowiedzialność 
za zerw anie rokow ań w spraw ie za­
w arcia bloku wyborczego spada s a  
HKW PSL.

Pozostaw iając na uboczu dalszy 
stosunek naszych p artii do PSL, 
stw ierdzam y, że stanow isko Panów  
prowadzi do zaostrzenia stosunków  
w kraju.

ISTOTNE TROSKI 
' W  chwili, gdy miliony robotników  

i pracow ników  umysowych, jak rów-

W kilku w lerszacii
— Przed sądem ludowym w Budapeszcie 

ćozppcaął się drugi proces przeciwko głów­
nym węgierskim przestępcom wojennym, 
w śród Oskarżonych znajduje się b. prem ier ł 
Sziójay, który objął to stanowisko po wkro- j - 
czgniu Niemców na Węgry. ^

— Generalissimus Stalin Wydał przyjęcie 
na Ktemlu na cześć premiera irańskiego Ka- 
’.am Es Sultanch. Na przyjęciu byli obecni: 
Mołotow, Wyszyński, adm irał, Kuzniecow, 
marsz. Budiennyj. generał Antonow i inni.

— Kongres międzynarodowy uczącej się 
m łpdziciy odbędzie się 17 sierpnia 1946 r. w 
Pradze. Jednym  z najważniejszych zagad­
nień nad którym będzię obradował kongres, 
jest udział uczącej się młodzieży w powojen 
nej odbudowie świata.

— Prem ier węgierski Nagy wyraził na­
dzieje, że uda się utrzymać obecny rząd koa­
licyjny, złożony z przedstawicieli partii dro­
bnych posiadaczy ziemskich, socjalistów i ko 
mupistów aż do chwli poprawienia się obe­
cnej trudnej sytuacji gospodarczej.
, — Ambasador tSanów Zjednoczonych w

Chinach gen. M arshall w czasie swej bytno­
ści w Yeman, ośrodku działania komunistów, 
odbył rozmowę z przewodniczącym chińskiej 
partii kcmunis*yczuej, gen Mao The Tung.

—r. W Fortugalii prasa nie otrzym ała zez­
wolenia aa komentowanie deklaracji trzech 
mocarstw w sprawie hiszpańskiej.

— W edług dziennika duńskiego „Berling- 
ske T id en d e ' gauleiter Robert Koch, znany 
ze swojej zbrodniczej działalności podaeas 
okupacji Danii, ukryw a się w Kopenhadze 
Zcstał b p  rozpoznany w tramwaju, lecz zdą­
żył uciec.

mienne dla demokratycznej Polski fakt, iż 
progach ambasady spotykają się wysocy do- 

‘ stojnicy państwowi z przedstawicielami k la ­
sy robotniczej.

Labour Parly k ry ty k u je
C h a i r o h l i l o

LONDYN. Przemówienie Churchilla w Ful 
ton (USA) spotkało się z krytyką kół La­
bour Party. Podkreślają one liczne sprzecz- 
ności, zaw arte w tym przemówieniu, uważa- 
jąc, że aprobata propozycyj Churchilla do- 

I prowadziłaby do szkodliwego izolacjonizmu. 
‘ Zwraca się również uwagę na okoliczność, że 
trudno pogodzić plan utworzenia armii mię­
dzynarodowej z zachowaniem tajemnicy bom 
by atomowej.

K orespondent PAP. w Nowym Jorku  do­
daje  następujący komentarz:

„Churchill w przemówieniu swym nie po­
minął również krytyki granic zachodnich Pol 
ski. Wiemy, jakie są poglądy Churchilla na 
nasze granice zachodnie. Wiemy również, że 
Churchill swych poglądów nie zmienił. Zda­
nie Churchilla nie odzwierciadlą opinii rzgdu 
brytyjskiego lecz jest jego prywatnym poglą 
dem. Bevin w swym ostatnim  przemówieniu 
wyraźnie zaznaczył, że dotąd nieustalone są 
jedynie granice zachodnie Niemiec.

LONDYN (PAP) Rząd brytyjski podał u- 
rzędowo do wiadomości, że nie znał treści 
przemówienia Churchilla przed jego wygło­

szeniem, oraz, że Churchill nie radził się w 
tej sprawie an: premiera A ttlee ani ministra 
Bevina.

Rząd brytyjski stwierdza, że Churchill w 
przemówieniu swym dał wyraz swoim osobis­
tym poglądom

___

Papież sam kieruje
resortem  Spraw Z agranicznych
RZYM. W edług wiadomości pochodzących 

z kół watykańskich, papież Pius XII nie za­
mierza narazie mianować kardynała - sekr«r 
tarza stanu (minister spraw.zagranicznych 
W atykanu). Papież rzekomo zdecydował się 
na osobiste kierowanie sekretariatem  prąy 
współudziale Monsignora Monteni. Do nieda 
wna jeszcze poważnym kandydatem  na to 
ivysokie stanowisko był kardynał Spellman, 
arcybiskup Nowego Jorku.

Amerykańska pszenica
dla krajów glosujących

WASZYNGTON (PA P). Amerykański mi­
nister rolnictwa Anderson oświadczył, na po 
siedzenia komisji Izby Reprezentantów, i* 
Stany Zjednoczone będą mogły w r. b. wy­
słać najwyżej 12 milionów ton pszenicy dla 
krajów głodujących. Ilość, konieczna dl a ani 
knięcia katastrofy głodowej, wynosi 20 mi­
lionów ton.

Opozycja w Hiszpanii
podnosi glowe

PARY2. W Hiszpanii odbywa się szybkie 
zjednoczenie republikanów. Komitety repu­
blikańskie zostały utworzone w Madrycie, 
G uadalajara, Maladze, Barcelonie. W Alba- 
ceta pojawiły się napisy protestujące prze­
ciw egzekucji G irc ii i innych republikanów,

We Francji coraz to nowe organizacje do­
magają się osunięcia Franco z Hiszpanii, 

LONDYN (PA P). 2  Barcelony donoszą, i i  
we wtorek wieczór ukazały się nad 3 budyn­
kami na Placu Uniwersyteckim chorągwie k* 
talpńskie. Jednocześnie nastąpił na placu wy 
buch dwu bomb

Kto miał kapitał) w bańkach niemieckich
meże żądać informacji o swym koncie

LONDYN (SAP) Komitet Koordynacyjny 
■ wymierzonych władz kontrolnych w Niem 
ich postanowił, że obywatele Narodów Żje 

dr.oczohych, którzy mieli własne konta w , 
bankach niemieckich, mogą żądać poświad- l

. I

„zonych wyciągów ze swoich rachunków.
Zarządzenie niniejsze dotyczy jedynie do­

starczenia inforrnacyj o stanie kont; w ypłaty 
na razie nie są jeszcze możliwe.

Czyhglia wycofa swe wojska z Egiptu
LONDYN (PAP) Egipski m inister 

spraw  zagranicznych, Latlii El Ayed 
Pasza przybędzie do Londynu w 
kw ietniu r. b. Zam ierza on p rzep ro ­
w adzić rozmowy z min. Bevinem  w 
spraw ie rewizji tra k ta tu  egip»kp-bry- 
tysjkiego z r. 1936. D ążenie do osw o­
bodzenia Egipiu od wojsk obcych 
jest w chwili obecnej b. silne i p re ­
stiż obecnego rządu egipskiego w y­

daje sję zależeć od jego um iejętności 
uzyskania tego postulatu.

Jed n ak że  w brytyjskich  kolach 
politycznych tw ierdzi się, że jest m a­
to praw dopodobnym , aby W. B ry ta­
nia w obecnym  stanie rzeczy miała 
wycofać swe w ojska z okolic K anału 
Sueskiego, jak tego dom agają się na­
cjonaliści egipscy,

Związek „Dąbrowszczaków'' protestuje
przeciw wyrokowi na żołnierza Brygady Międzyn.
WARSZAWA (SAP). Zwiąrek „Dąbrów- 

szczaków" w Polsce wystosował ostry p ro­
test przeciwko wyrokowi, jaki zapadł w są­
dzie faszystowskiej Hiszpanii na Polaka. J a ­
na Zbyszewskiego, żołnierza z Brygady Mię­
dzynarodowej Dąbrowskiego.

Zbyszewski po kampanii w Hiszpanii, zna 
lazł się we Francji, gdzie brał udział w rn- |

cha oporu przeciwko Niemcom. W 1944 r, •* 
resztowauy został przez Niemców i nastąp- 
nie wydany w ręce policji France. Obecnie 
sąd hiszpański skazał Zbyszewskiego ną 12 
lat więzienia za działalność republikańską i 
udział w Brygadzie Międzynarodowej Dabr» 
wskiego.
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Wiochy nie chcą sie wyrzec
południowego Tyrolu

RZYM. Prem ier włoski i minister spraw 
zagranicznych, de G asperi oświadczył, że 
Włochy nie podpiszą traktatu  pokojowego 
bez dokładnego zapoznania się z jego trćS- 
cią. „Położenie Włoch zmusza nas do ogra­
niczenia naszych żądań. Są jednakże pewne 
sprawy, w których nawet pokonany kraj nie 
może iść na ustępstwa". Prem ier zwrócił się 
do władz alianckich o udzielenie pozwolenia 
włoskiemu obserwatorowi na zwiedzenie We 
necji Julipskiej w towarzystwie granicznej 
komisji 4 mocarstw. De Gasperi podkreślił, 
że ustalenie granic byłoby bezcelowe, o ile 
nic opierało by się na pórozuminiu Włoch i

Obłożenie aresztem statku w Gdyni
W porcie gdyńskim zaszedł pierwszy raz pokryć kosztów, jakie poniósł 6tatek „$ajly“

i przy akcji ratowniczej, jak również nie było 
] W Gdyni m aklera, upoważnionego do ja ła -  
I twięnia tego rodzaju sprawy.

Zgodnie z przepisami morskimi kpt. s ta t­
ku „Sally" zwrócił się do władz sądowych o

po wojnie wypadek obłożenia statku cudzo 
ziemskiego aresztem. ' ^

S tatek szwedzki ,Sally* pośpieszył na ra-jj 
tunek tonącemu w odległości 40 km. od cy- j 
pla helskiego statkow i poniemieckiemu „Ot- j 
to Helman" i przyholował go do portu gdyń- i obłożenie statku aresztem do chwili uregulo-
skiego.

Załoga wyratowanego statku nic mogła
[ wania poniesionych kosztów.

Strajk kolejowy w OSA
WASZYNGTON fPA P) Kolejarze w Sta- 

nach Zjednoczonych proklamowali stra jk  na 
poniedziałek, 11 b. m Grbzi również wybuch 
strajku pracowników telefonicznych. W prze 
myślę węglowym toczą się rokowania o za­
warcie umowy zbiorowej.

. List pani Eden
do tow. prem. Osóbki-Morawskiego

Prezes Rady M inistrów tow Osóbką-Mo- 
rawski otrzym ał list od p. Eden, która nie­
dawno zwiedziła Polskę, interesując się 
szczególnie zagadnieniem opieki nad dzieć­
mi. P. Eden pisze m. in., co następuje:

„Pozwalam sobie podziękować Pana i 
wszystkim członkom Pańskiego Rządu za 
wszystko, co zrobiliście dla mnie podczas 
mego pobytu w Polsce, za umożliwienie mi 
zobaczenia i spotkania tak  wielu osób i po­
dróży przez Wasze zniszczone tereny, jak 
również za zorientowanie się w warunkach 
w jakich znajdujecie się obecnie. Wic Pan 
jak współczuję sama Wam wszystkim i że 
zrobię wszystko, co jest w mojej mocy *że- 
by pomóc W aszem u-krajowi".

pani Ęden kończy swój list zapewnieniem 
ponownego odwiedzenia Polski.

Jugosławii. Włochy będą w dalszym ciąga 
trwały przy żądaniach, dotyczących Górnej 
Adygi i południowego Tyrolu, do których rn 
ści pretensje A ustria.

Kto podpala statki
. w Liverpool w?

LONDYN (PAP). Dziennik „Daily M ir­
ror" donpsi, iż w związku z ostatnimi poźara 
mi na statkach, stojących w porcie w Liver- 
poółu, policja brytyjską śledzi działalność 
członków Brytyjskiej Unii Faszystowskiej. 
Istnieje podejrzenie, iż niektórzy faszyści za

Krwawe demonstracje 
w Teheranie

LONDYN (PAP). Agencja Reutera dono­
si z eT herąsu, że trzeci dzień z rzędu odby­
w ają się burzliwe dem onstracje przerl gma­
chem parlamentu. Dwie osoby zostały iiafd- 
te, kilku demonstrantów odniosło rany.

K adencja obecnego parlam entu kończy się 
za kilka d n i .  Demonstranci pro testu ją prze­
ciwko zamierzonemu przedłużeniu kadęncji 
parlam entu i dom agają się p r z e p r o w a d z e n i*  
wyborów.

Radziecka Komisja
Delimitacyjna

przybyła do Warszawy
(SAP). Dziś przyleciała z Moskwy 

radziecka część mieszana} Komisji 
DeHmifacyjnęi w składzie: przew odu, 
rferi. Aleksandrów, c z ło n k o w ie :  gen. 
Krassowski i gen, Cznmakow.

Z ramienia Ambasady Radzieckiej 
byli obecni I-szy sek re ta rz  Or’ecba- 
now i radca Jekowśew-



S zw ec ja  s p ła c a  d łu g
(KORESPONDENCJA W ŁASNA „ROBOTNIKA").

Siokhotm. w lutym  j w iainie nastawieniem politycino-spnłe-ainym 
— My, przedstawiciele seerega m-jjaniza* ie' założycieli.

TRZY SEKCJEtj i  szwedzkich, zebrań! na- konferencji w 
sprawie wkładu Szwecji do kulturalnej od­
budowy Europy po zawarciu pokoju, stw ier­
dzamy, i t  nesze szczególnie uprzywilejowa­
ne położenie zobowiązuje nas, Szwedów, do 
efektywnego udziału w odbudowie krajów, 
dotkniętych woiną. Stwierdzamy następnie, 
de naród nz z, jako stojący poza teatrom 
rozgrywających się wydarzeń, jest specjal­
nie powołany do udzieleni* gospodarczej i 
m aterialnej pomocr narodom, poszkodowa­
nym »a flfu tei wojny, ta/k, aby były w s ta ­
nie podjąć i > kontynuować przerwany przez 
wojnę rozwój kulturalny. Pragniemy nawią­
zać kontakt z przebywającymi u nas uchodź 
cami i tjsaoźlrwfć-w pierwszym rzędzie tym, 
którzy zamierzają wrócić po wojnie^jlo kra- 
iu - r  dalsze kształcenie się. Chcemy dalej 
podjąć inicjatywę wymiany międzynarodo­
wej i przygotować się do przyjęci* w Szwe­
cji starszej młodzieży i innych grup ludno­
ści aa red ów Europy okupowanej. Aby sta­
nąć na wysokości zamierzonego zadania, mu­
simy poświęcić studium kryzysowi ku ltu ral­
nemu w Europie i sposobom przezwycięże­
nia go oraz pracy nad wytworzeniem pod­
staw 4 c  takiej opinii, na której spocząć mo­
że wymiana międzynarodowa.

W itamy z radością zrozumienie i chęć po­
mocy z* strony władz szwedzkich i cieszy 
aa*, że naród szwedzki czuje się na siłach 
podjąć dzieło odbudowy międzynarodowej, 
dó wtKza'cji której każdy poszczegól­
ny ezlowiek będzie również w możności przy 
czynić się pozytywnym udziałem.

Tym duchem natchniona konferencja po­
wołał 
Odbudowy/
okomtnitten for Demc-kratisk E ppbygnadsar-! 
bete, zw an y  w  sk ró c ie  SDU) t -  już w  s ty c z ­
niu roku 1944, kiedy bastiony h itle ry z m u  pa­
d a ły  jeden po drugim u stóp zwycięskich 
a lia n tó w , z o s ta w ia ją c  z* so b ą  tru p y , Z g lisz­
cz* i n ęd  :ę.

JAK DZIAŁA SDU?

V i  pół twórcami Komitetu SDU są cztery 
organizacje: Szwedzki Związek Spółdzielni, 
tWtązk: Zawodowe w Szwecji, Fundacja
Szkoły Wyższej Pokoju, Światowa Organi­
zacja Dla Spraw Pokoju. Punktem wyjścia 
by łą  d la założycieli świadomość, że nędza, 
zdziczenie i wszystkie inne, tragiczne sku t­
ki, spowodowane wojną i dyktaturą reżimu 
njcjonal-socjalfstycznego wymagaj* natęże­
nia wszystkich najlepszych sił dla odbudo* * 
wanfe świata aa zdrowych podstawach de­
mokracji. Tylko dem okracja, zrozumienie 
konieczności światowego porozumienia i mię 
dzynarodoY.ego współżycia, będą w stanie 

^przezwyciężyć kryzy* powojenny.
Nr czele SDU stanął wybitny proiesor fi­

lozofii praktycznej, Tegen, jego zastępczynią 
jjeej pani Alva M yrdal, działaczka społecz­
na i polityczna, socjal-dem okratka, żona mi­
nistra handlu, G unnara M yrdala. Pod jej 
ązcsćgótną opieką znajduje się dział wydaw­
niczy który potem opiszę. Finansowo opie­
ra  się SDU w 90 proc. na funduszach pań­
stwowych, a mianowicie M inisterstw Opieki 
Społecznej i Oświaty, resztę pokryw ają czte­
ry  wspomniane wyżej organizacje plus oko­
ło trzydziesto innych. Mimo całkow itej a- 
partynoścj, instytucja ma charakter socjal­
demokratyczny, co spowodowane jest takim

Działalność SDU dzieli się na 3 sekcje
Pierwsza z nich nos.: nazwę sekcji s tu  

diów i ma na celu urabianie opinii, bada­
nie potrzeb i wytwarzanie metod odbudowy 
międzynarodowej. Znaczenie Sekcji było 
szczególnie ważne w początkowym okresie 
istnienia Komitetu, dla którego stanowiła 
pewną podstawę ideową i drogowskaz d a l­
szego postępowania M. in Zwrócono się w 
kierunku badań nad zagadnieniami nazizmu, 
jako zjawiska psychologiczno - społecznego. 
W porozumieniu ze Związkiem Oświaty Ro­
botniczej, ABF — zorganizowano szereg kon 
ferencjl z udziałem przedstawicieli narodo­
wości uchodźczych na takie np tem aty: mię­
dzynarodowe projekty odbudowy umysłówo- 
kulturalnej, apółdzielczość i przyszły ustrój 
gospodarczy, Międzynarodowa Konferencja 
Pracy a zagadnienia powojenne.

Drugą sekcję SDU meżnaby nazwać bi­
blioteczną i wydawniczą Sekcja zajm uje się 
zbiórką wśród Szwedów, zakupem, słowem 
dostarczaniem książek dla krajów, dotknię­
tych wojną, tłumaczeniem podręczników i 
wydawnictw popularno-naukowych na języ­
ki środkowo-europejskie W bibliotekach, 
przeznaczonych dla Niemiec i Austrii, do­
biera się książki, m ające fia celu duchowe 
przebudzenie narodu, zatrutego hitleryzmem, 
w tych, które otrzym ają Polska i W ęgry — 
przew ażają podręczniki z dziedziny opieki 
nad dzieckiem, urządzenia mieszkań, higie­
na, książki dla dzieci i tak dalej W sekcji 
pracuje 14 tłumaczów i większa ilość ręko-

ł do życia Komitet Demokratycznej ois6w w e k t ju t  j | ug0 tta wydrukowanie 
dowy M iędzynarodowej (Samarbet- j ł^;es;e (yi szczupłe fundusze uniemożliwiają

Przydział resztówek
w siedmiu województwach

V? siedmiu województwach, a to: łódzkim, 
kieleckim, krakowskim, lubelskim, śląsko- 
dąbrowskim. rzeszowskim i warszawskim do- 
ktmaąę ostatecznego podziału resztówek po- 
folwarcznych. Spośród 4.252 resztówek przy 
dzielono: Związkowi Samopomocy Chłop­
skiej ?.I72, szkołom rolniczym 1.255, leczni­
com weterynaryjnym 149, M inisterstwu Lei- 
płetwa 62, Wojewódzkim Urzędom Ziemskim 
329 do adm inistracji przejściowej i 204 do 
administracji sta łe j, opiece społecznej $1,

rozpoczęcie właściwej akcji wydawniczej
Natomiast uchodźcy w Szwecji zaopatry­

wani są stale W wiadomości ogólne i lokal­
ne dzięki tygodnikowi „Via Suecia", wyda­
wanemu w Sztokholmie w pięciu językach. 
Stoi on na stosunkowo wysokim poziomie, co 
nie jest łatwe do osiągnięcia choćby ze 
względu na konieczność redagowania go dla 
tej wieży Babel, jaką przedstawia różnoję­
zyczna masa uchodźców o rozbieżnych ku l­
turach, zainteresowaniach l o  różnym po­
ziomie.

Trzecia sekcja SDU obejmuje kształcenie. 
Jeszcze w ubiegłym roku powstała in icjaty­
wa organizacji am erykańskiej, angielskiej i 
międzynarodowej, jak: United States Com­
mittee of Educational Reconstruction 
USCER (Komitet Stanów Zjednoczonych Dla 
Odbudowy Nauczania) i Jo in t Commission, 
aby również i Szwecja zobowiązała się do 
wzięcia bardziej bez/pośredniego udziału w 
dziele odbudowy kulturalnej przez ksz ta ł­
cenie u siebie młodzieży różnych krajów  
Stany Zjednoczone podjęły s ^  opiekł nad 
1 500 mlodvmi ludźmi, Szwecji prze znaczo­
no 150 osób. Nauczanie rozpoczęło się już 
w ońcu roku 1944 i w praktyce objęło do­
ły kilkaset ludzi, ściągniętych za pomocą 
a ieły z różnych obozów uchodźczych w 
Szwecji.

Do najciekawszych kursów zaliczyć moż­
na niewątpliwi* w ykłady o międzynarodo­
wej akcji pomocy, o spółdzielczości, o hi­
gienie, kur* dla m arynarzy polskich i opie­
ki społecznej dla Polaków, Przez oały czas 
trwania nauczania, SDU pozostaje w kon­
takcie z przedstawicielami grup uchodźczych 
i jest au courant ich potrzeb W ostatnich 
miesiącach ro :poezęto szkolenia instrukto­

rów gimnasiycznych dla uchodźców ż obo­
zów, którzy z kolei kształcić będą po po­
wrocie śWoich rodaków oraz kursy technicz­
ne, mechaniczne i szoferskie. T* ostatnie 
zorganizowano z myślą o Polakach, którzy 
w najbliższym czasie w ybierają się do kraju 
i oblicza się, że już niebawem około 80 osób 
zostanie zawodowo przeszkolonych.

BEZ ZAROZUMIAŁOŚCI
Szwedzi nie są zarozumiali i nie zamie­

rzają akcji tej traktow ać jednostronnie. 
N ajniższym  ich celem jest wprawdzie isto t­
nie kulturalna odbudowa zniszczonej Euro­
py, ale w dalszej przyszłości przewiduje się 
wymianę międzynarodową i kształcenie 
Szwedów zagranicą.

— Doskonale wyobrażam sobie — powie­
dział sekretarz SDU — że już w niedługim 
czasie będziemy mogli wysyłać do W as, jak 
i do innych krajów  Europy środkowej, na­
szą uczącą się młodzież studencką i robot­
niczą, aby umożliwić jej wejście w kontakt 
z przedstawicielami waszej nauki i dla po* 
znania waszych metod pracy i osiągniętych 
zdobyczy.

Kto wie, czy nie będzie to najlepszą for­
mą wdzięczności z naszej strony?

Dalsza repatriacja Polaków
ze Z w iązk u  R adzieckiego

U’ dalszym ciągu trwania plańowej akcji 
repatriacyjnej Polaków ze Związku Radziec­
kiego, do kraju  przybyw ają nieprzenOm ie 
transporty.

Dnia 2.III hr. nadszedł * Dniepropeirow- 
ska 2-gi transport. W róciło nim do kraju  
’t.206 osób, w tym 350 dzieci.

Dnia 3.III br. przybyły następujące tran ­
sporty: z Charkowa — 1.162 repatriantów , w 
tym 530 dzieci, t  Worouieźa — J.500 osób, 
w tym 450 dzieci i x W oroszyłowgradn — 
583 Osób. Ponad to przybył nieobjęty 
planem transport % Bor:>w.;s licsący 1.056 
osób.

W ramach t. »w, „planu rta luty", rozpo­
czętego w dnie 8 lutego przybyło już 58 tran  
sportów z głębi Rosji. Liczba ludności repa­
triowanej wynosi 19.153 osoby, w tym około 
30!% stanowią dzieci.

W  planie powrotu Polaków 2  głębi Rosji 
na marzec przewiduje się przybycie 51 tran ­
sportów. Obejmie to oltóło 60.000 osób. Pla­
nuje się transporty z Ukrainy 'Wschodniej, 
Kaukazu, Kazachstanu of»* z Syberii (Kra­
snojarsk, Irkuck).

Z Republiki B iałoruskiej, Litewskiej i U* 
kraińskiej przewidziany jest powrót około
200.000 osób. Repatrianci z powyższych Re­
publik przywożą ze sobą znaczne ilości in­
wentarza żywego. Według prowizorycznych 
obliczeń, winno przybyć około 80.000 sztuk 
bydła. v

Repatriowani Polacy kierowani są aa Zie­
mie Odzyskane, gdzie wobec jednoczesnego
opuszczania tych terenów przez Nieiącóer
opróżniają się w arsztaty "/racy f gospodar­
stwa rolne.

50 proc. dodatek do uposażeń
dla urzędników w fiaesku 1 powiecie morskim

 , ____, .  Celem  orzvjscia z pom ocą m atc-
JADW IGA LASO C K A \ rjaln ą /  pracownikom  zatrudnionym

Pierwszych 150 asesorów prokuratury
ntJBiMTCli o d  w y m o g u  stid iiw  m inrzytock ick

Pierwsza taka szkoła otwarta zostajeW dążeniu do demokratyzacji aparatu  są­
dowego Ministerstwo Sprawiedliwości rozpo­
czyna obecnie ak-ję zmierzającą do prze­
szkolenia kadr sędziowskich i '  prokurator* 
skich spośród szerszego grona obywatelskie­
go. W myśl ostatnio ogłoszonego dekretu, do 
objęcia stanowisk sędziowskich i prokurator­
skich nie jest konieczny cenzus uniwersytec­
ki, w pewnych wyjątkowych wypadkach o- 
soby posiadające odpowiednie kwalifikacje 
mogą być od niego zwolnione, o ile posiada­
ją znajomość prawa nabytą w uznanych 
przez M inisterstwo szkołach prawa.

na obszarze Gdańska i p o w a łu  mor­
skiego, z uw agi na specjalnie trudne 
warunki pracy na tych terenach, Ra­
da M inistrów postanow iła przyznać 
począw szy od 1 marca 50 proc. doda 
tek lokalny do zasadniczego uposa­

ż e n ia  pracow ników  państw ow ych, 
i zatrudnionych na tym obszarze. Je-  
i dnocześnie zniesione zostały w szy st-  

polowie marca w Lodzi. Kurs trwać będzie 6 j Lie w ypłacane dotychczas tym pra
miesięcy i. obejmie 550 słuchaczy, zgłoszo- ----------- — ------— --------  - i i * -  _Ji_ ,
nych, przez stronnictwa polityczne, organiza­
cje społeczne i zawodowe, Główną Komen­
dę Milicji Obywatelskiej i M inisterstwo Bez­
pieczeństwa. Ns wstępie kandydaci poddani 
zostaną egzaminowi kwalifikacyjnemu, z po 
zamknięciu kursu egzaminowi końcowemu.
Mfr'yVh? dawcami będą profesorowie uniwersy­
tet. wbita! sądownicy. Absolwent szkoły
pi: .ej będzie mógł uzyskać nominację
fta Łcz-jora w prokuraturze.

cew nikom  przez poszczególne mini­
sterstw a dodatki w  postaci diet lub
innych dodatków  lokalnych.

Rada M inistrów  zaleciła  rów nież
samorządom na tym terenie w pro­
wadzenie. podobnego dodatku lokal­
nego dla pracow ników  sam orządo­
wych.

' * 7

POMOC DLA RODZIN 
MARYNARZY

Wzywa się rodziny zmarłych, poległych, 
zaginionych i przebywających zagranicą ma­
rynarzy M arynarki W ojennej o zgłoszenie 
się do Komitetu Rozdziału Pomocy Fundu­
szu Społecznego Mar Wojennej Gdynia, Wa 
sżyngtona 3, celem podani* danych o obec­
nej sytuaefi m aterialnej.

1000 TRAKTORÓW  DLA  
POM ORZA ZACHODNIEGO

Ministerstwo Rolnictwa postanowiło spro­
wadzić na Pomorze Zachodnie 1000 trak to ­
rów z terenu województw centralnych, w ra ­
mach wiosennej akcji siewnej. W edług ostat­
nio otrzymanych wiadomości z Łodzi wyru­
szył już pierwszy transport 100 traktorów 
na Pomorze Zachodnie.

Ostatnie dni odnowienia losów
do III k lasy  46  Loterii

Ciągnienie 12 i 13 marca 1946 r. 217
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SZKOŁA SAM O CH O DO W A Nowy
lii. Sroczyńskiego Świat
ISTN IEJĄCA  OD ROKU 1934

46
WZNOWIŁA DZIAŁALNOŚĆ

T raktory przybędą wraz z obsługa trakto-
rzytlów  » mechaników.

„WILK" ! „RYS' W ALCZĄ  
Z ZATOREM  LODOWYM

Oddziąsy saperskie pracują przy usuwa­
niu potężnego zatoru lodowego, na Wiśle 
pod „Chełmnem, i Grudziądzem. Udało się już 
usunąć lód na przestrzeni około 1,5 kim 
Obecnie wysiłki koncentrują się głównie w 
kierunku rozszerzenia w zatorze rynny 50 
mtr. szerokości, którą mógłmy spłynąć nad­
miar wody. Dwa potężne łamacze lodu 
„W ilk“ i „Ryś”, które przybyły z Gdańska, 
kontynuują akcję rozpóezętą przez wojsko. 
Sytuacja jest nadal bardzo poważna.

ZE SZW AJCARII DO KŁODZKA
Do Kłodzka spodziewane jest przybycie 

kjlku tysięcy repatriantów  ze Szwajcarii 
Chłonność powiatu kłodzkiego zasadniczo 
jest już wyczerpano i ulokowanie repatrian­
tów stanowi pewną trudność. Prawdopodob­
nie skieruje się ich do nierozparcelowanych 
dotąd majątków powyżej 50 ha, a zaopatrzę 
nyeh w inwentarz żywy i martwy.

MLEKO I KONSERW Y  
PRZYWIEZIONO DO GDYNI

Przybył do portu gdyńskiego statek „John 
W aaaw aker", który przywiózł w ramach do­
staw UNRRA — 2.034 ton konserw, 1.143 
tony mleka skondesowanego. Poza tysni a r ­

tykułem! ładunek statku z b i e r a ł  rów nłti 
293 tony mąki pszennej, 224 tony artykułów 
technicznych oraz 148 ton ubrsń i materia­
łów tekstylnych.

BESTIALSKIE M ORDERSTW O  
NA SZOSIE

W okolicy Piotrkowa ne szosie między 
Kamieńskiem i Radomskiem 8 uzbrojonych 
bandytów zatrzymało samochód, w V‘óryr» 
znajdowało się 4 członków zrzeszenia reli­
gijnego młodzieży żydowskiej. Bandyci po 
dłuższym znęcaniu się, zamordowali napa­
dniętych. Prowadzone jest dochodzenie, źmi* 
rzając* do ujęcia morderców.

POLACY Z FRANCJI PRZYBYLI 
DO DZIEDZIC

Dni* 27.11 br. przybył do Dziedzic tratw* 
port Polaków, pow racających z F rancji„  
T ransport sk ładał się z 40 wagonów i obej­
mował 1.090 osób. Między przybyłymi prze­
ważają wojskowi.

DZIECI NIEMIECKIE ŻEBRZĄ
O statnio stwierdzono w szeregu miast po­

morskich, że Niemcy regularnie wysyłają 
swoje dzieci na żebraninę po mieście. Dziect 
niemiecki* *— dzięki litościwym aereem pol­
skim — nazbierają tyle żywności f pieniędzy, 
jtę Niemcom to się lepiej kalkuluje, niż cho­
dzenie do prący.

HELENA BOGUSZEWSKA 18>

NIGDY NIE ZAPOMNĘ...
M yślę, źe zapam iętały. Jednocześn ie jednak m yślę tak­

że,, źe tem po i rodzaj życia w  Lublinie nie sprzyjało nam 
dorosłym  w  zatrzym aniu niczego dłużej w  pamięć*. Ta n ie­
prawdopodobna różnorodność w rażeń i spraw... Jeszcze  
ostatnie liście nie spadły z drzew, a jakaż otó św iatow a  
troska spadła na nas: po prostu trzym am y w  ręku zaprosze­
nie na herbatę do Premiera i zastanaw iam y się, co zrobić: 
strój w ieczorow y!

Skądże w eźm iem y strój w ieczorow y? Zapomieliśmy  
już, co to w  ogóle jest strój w ieczorow y. Robimy gorzkie  
w ym ów ki naszem u zaw sze tak m iłem u konsulowi- R ogalskie­
mu, który redagow ał to zaproszenie, a on zakłopotany tłu ­
m aczył się, źe teraz panuje taka pogarda dla form tow arzy­
skich, że nie jeden choć ma, nie w kłada lepszego ubrania, 
bo mu się nie ch ce i zresztą nie przyw iązuje do tego żadnej 
wagi. Chodzi w ięc po prostu o to, żeby ubrać się m ożliw ie '  
ne.jprzyzwoiciej.

Tak, pogarda dla form tow arzyskich  jest istotnie duża, 
niepodobna temu zaprzeczyć. W ięc jeżeli tak, to w szystko  
dobrze. Mamy to „najlepsze” odkopane z  ziem i w  Pogodzi*  
najlepsze, bo czarne i bez dziur. W ielką zimna sala K onsei 
watorium była zupełnie pełna. Prem ier przem aw iał o pc 
trzebie konsolidacji i w ytężonej pracy zespołow ej. Potem  
piliśmy herbatę z sam ow arów  w  mniejszej sa lce obok. Sźpi 
nelski pięknje grał. To b y ło  chyba pierw sze zebranie tow a­
rzyskie od !ai i w szyscy  byli troebę oszołom ieni, przynaj­
mniej w szyscy spod okupacji.

Jeszcze  nie przebrzm iały echa tej herbaty u Premiera, 
a już geneftd Bułg&nin zaprasza na w ieczorna przyjęcie w  tej 
«rmci r :mnej sa li

P oczątkow o zebraliśm y się w  tej mniejszej salce. Było

nieco sztyw ne. R ozm aw ialiśm y długo z P rzm iereią o organi- 
zow anem  w tedy przez nas T ow arzystw ie Przyjaźni Polsko- 
R adzieckiej. Prokurator Saw ick i opowiadał o  mającym  
odbyć się procesie  p ięciu katów  z  Majdanka, a proces to 
miął być p ierw szy tego rodzaju pie tylko w  Polsce, ale 
i w  Europie.

W  w ielk iej sali czek a ły  na nas sto ły  zastaw ione tak, 
jak to tylko rosyjska gościnność potrafi. P rzestało być sztyw ­
ne, Dla ludzij przez p ięć lat żyjących w  sam ych tylko poni­
żeniach i udrękach, okazało  się, że istnieją jeszcze radości 
źycią, że tak pow iem  tow arzyskiej natury, albo lepiej: bie- 
siadno-artystycznej. Nie brak nieszczęścia , a także nie w y si­
łek  tw órczy i nie pracą, tyjko po prostu, najzwyczajniej na 
św iecie  siedzi oto człowiek* przy cDugitn stole, je dobre rze­
czy, które mu podają z najserdeczniejszym  uśm iechem , je 
nie dlatego, źe jest jeszcze głodny, albo zgoła w ygłodzony  
latam i wojennej jałowej kaszy, tylko dlatego, że te rzeczy  
są takie dobre.

Pije cz łow ięk  cudow ne jakieś wina, o których dawno  
oom niał, że w  ogóle k iedykolw iek  istniały, a o ‘.o z estra­

dy w  głębi sali zaczyna sp ływ ać na niego jedno z w iększych  
dóbr świata ,rmtzyka taka, źe chce się śm iać i p łakać  
z  w dzięczności, źe jeszcze danym jest ją usłyszeć. Przepo­
tężny hymn sow ieck i przez w ie le  g łosów  śpiew any, unosi 
m yśli ludzkie i uczucia ludzkie jak nagła w iosna, a po tym  
glos śp iew aczki drży i w ibnjje w  każdym  zakątku sali p ta ­
sio i słodko, a zarazem  przem ożnie jak orkiestra. I znowu  
jest w iosennie. W szystko  to  zosta ło  sprow adzone i zorgani­
zow ane na dzisiejszy w ieczór w  naszym  m ieście, jeszcze  
dyszącym  od frontu, —  dąr generała Bulganina dlą ludzi 

^udręczonych wojną.

—- Zasłużoną artyską Barcew a dopiero co przyleciał?  
z M oskw y i pragnie wam  śpiew ać,*ile tylko chcecie  —- śmię- 
je się generał Bułganin, k iedy ^nu dziękuję zą ten  dar!

Chór Armii B iałoruskiej, dzisiaj pod dyrekcją sam ego  
Aleksandrow a, także nie szczędził sił. Zapominamy o wojnie, 
toniem y w  radości. W ięc jeszcze m oże być aż tak? Nię 
w iedzieliśm y.

W ychodzim y późno w  noc szczęśliw i i upojeni. W  osta­
tn i e 1 chw ili ledw ie zdążyliśm y spytać o hasło, kogoś z woi- 
skow ych. ^

Na ulicy ponuro, czarno, Od razu:
— Stój, kto idzie?
Podajemy hasło.
— No tak, ale skąd w y znacie hasło, kiedy w y jesteście  

cyw ile?  W am nie w olno znać hasła!
—  A  b ez  hasła przepuścilibyście nas?
—  Nie... A le z hasłem  też nie! W am nie w olno znać.
Śmiejemy się: —  No to co mamy robić? Przecież nią ma

by ć sytuacji bez wyjścia.. M łody gorliwy żołnierz nie w ie, 
co mamy robić. Sam widzi, że sytuacja jest bez wyjścia, ale  
jest za miody, by się śmiać. Jest nadąsany od m łodości. 
W  końcu jednak przepuszcza nas, nie zdoław szy zresztą ani 
n- hwślę w yprow adzić z równowagi.

Jesteśm y tacy szczęśliw i!
f to także był Lublin...

STA R Y  I NOW Y LUBLIN
N asz „praw dziw y” dom, czy li budzący pow szechną za­

zdrość pokój „z w łasną w odą i umywalnią" opróżnia się  
pow oli. Fala ludzi odpływ a. Urządzają się jakoś. Zostawili 
tylko swoje rzeczy, ale w  miarę urządzania się przychodzą  
i zabierają po kaw ałku. Najdłużej tkw i w ózek  dziecięcy  
i czyjeś koło  od roweru, ale i na to przychodzi kolej, Czas 
był najw yższy, bo okazuje się, że dach przecieka. W łaściw ie  
nie przecieka, tylko po prostu leje się w oda, d eszcz pada  
prawie, jak na dw orze. Zmokliby i ludzie i  rze­
czy, —  jest zaledw ie parę miejsc takich, gdzie można jako 
tako spać. Poza tym i m ie:scam i rano cala podłoga jest za la ­
na po nocnym  deszczu. Biegam y do Intendentury, piszem y  
listy , telefonujem y, nic nie pomaga. Nasz zalany deszczem  
dom znowu nabiera cech  niepraw dopodobnych, a ci którzy  
patrzyli nań przed tym z zazdrością, teraz przyglądała się 
ze w spółczuciem : że ł eż nie potrafim y w ystarać $ię głupi# 
załatanie dachu... Oni urządzili się lepiej.

•
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Kiecii warszawianie dowiedzą się
dlaczego ulice stolicy są tak zaśmiecone, brudne i zaniedbane

O d pewnego ćzasu bardzo modne stało się 
atakowanie i wyśmiewanie Zarządu Oczy­
szczania Miasta. Że toniemy w błocie, że 
skandal, niedołęstwo itp

W błocie rzeczywiście toniemy, ZOM na 
liczne zarzuty prasowe nie odpowiadał ani 
razu, zdawałoby się, że wszystko w porząd­
ku: winien. Postanowiliśmy jednak zbadać 
rzecz dokładnie. I co się okazało?

4 AUTA I 6 KONI 
Przed w ojną ZOM posiadał ok łc 200 sa­

mochodów, kilkanaście polewaczek specjal­
ne, wielkie auta do wywożenia śmieci i śnie­

g u .  oraz prawie 2000 zamiataczów. Podczas 
okupacji tabor się zmniejszył, ale jednak li­
czył 60 aut ciężarowych, 10 do śniegu i 82 
pary koni.

Obecnie — cyfra znamienna nawet dla la ­
ika — cztery nadające się do użytku au ta  i 
trzy pary koni. To wszystko czym dysponuje 
ZOM. Frzy pomocy tego „imponującego" ta ­
boru obowiązany jest utrzymać W arszawę i 
Pragę w stanie idealnej czystości.

Z PUSTEGO W PRÓŻNE 
Zamiataczów jest siedmiuset. Pracę swą 

spełniają dobrze, ale co z tego7 Zgarnięte 
na kupki śmiecie godzinami czekają na auio, 
czy platform ę i — najczęściej — w iatr je roz 
nósi. Podobnie jest ze zgarniętym śniegiem, 
który zamienia się w błoto i wodę. A trzeba 
wiedzieć, że w myśl obowiązujących zarzą- 
dzień miejskich woda nie należy już do 
ZCM-u, lecz do D yrekcji Wodociągów, k tó­
ra to instytucja powinna dopilnować spraw ­
nego jej spływania do ulicznych studzienek. 
Tymczasem studzienki (te w rynsztokach, z 
metalowymi kratkam i) są przeważnie zapcha
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ne, więc woda wraca sobie powoli na jezd­
nie. ,Nńwet nie można o to winić Dyrekcji 
Wodociągów, bo brak  ssących maszyn do o- 
czyszczania jotworów ściekowych.

Każdy zamiatacz zgarniać ma codzień 
śmieci, b łota, czy śniegu z 4000 metrów kw a­
dratowych jezdni. Ciężko mu jo przychodzi, 
zwłaszcza, że jezdnie, pełne dziur i wybo­
jów, przypom inają czasem typowe drogi pol­
ne, jak np. wylot ul. Koszykowej na M ar­
szałkowską. (N. b. dziury, w myśl obowią­
zujących zarządzeń miejskich, należą do 
kompetencji W ydziału Drogowego).

A le nawet gdy zamiatacz zadanie swe wy­
kona, nie na wiele to się przydaje, bo więk­
szość jego pracy idzie na marne.

RZEŹNIA I, PIESKI
' Z akład U tylizacyjny (popularnie: hycel), 

k tóry  należał ongiś do ZOM-u, przejęła już 
dość dawno Rzeźnia Miejska. N iestety żad­
nej aktywności w tym kierunku dotąd nie 
wykazała i jeśli chodzi o usuwanie z ulic 
miasta zdechłych psów i koni, musi także i 
to wykonywać ZOM swoim więcej niż mizer­
nym taborem.

Sprzątanie chodników należy do dozor­
ców, ale często uchylają się oni od spełnia- 

, r.ia tej czynności, interweniując nawet za po 
* średr.ictwem Związku. Sądzimy, że po zrozu- 
! mieniu smutnej sytuacji ZOM-u, nie będą 
J  żądali obciążania tej instytucji obowiązkami, 

którym nie mogłaby podołać.
Jeszcze gorzej przedstawia się sprawa 

dobrej woli ogółu mieszkańców stolicy. Uwa­
ża się powszechnie, że jeśli na ulicach są 
śmiecie, to nie zaszkodzi, gdy będzie ich 
więcej. Częste są fakty opróżniania kubeł

Turswcy w roli pionierów
zaniesionego dotąd przemysłu zabawkarskiego

Na Pradze, przy ulicy Szwedzkiej, mieści 
się wytwórnia zabawek, prowadzona przez 
TUR-owców.

W ytwórnia j^st nie wielka i zatrudnia na 
razie około dwudziestu osób.

JA K  PO W STA JE ZABAWKA
Inżynier T., kierownik niedawno otw artej 

placówki, oprow adzi sprawozdawcę „Robot­
nika" po warsztatach. Objaśnienia wykrzy­
kuje do ucha, gdyż zgrzyt i hałas obrabiarek 
i wiertarek, Zagłusza jego słowa.

Maszynki warczą. Sypią się wióry i. tro ­
ciny. Kurz unosi się w powietrzu. Niektórzy 
robotnicy pracują w okularach, chroniąc w 
ten sposób oczy^jrzed zaprószeniem.

Surowiec przeznaczony na wyrób zaba­
wek przechodzi różne fazy. Maszyna tnie 
drzewo. Są to kawałki jeszcze szorstkie, lecz 
posiadają już kształt. Następna maszynka wy 
gładza je i poleruje. S ta ją  się przyjemne, 
gładkie w dotyjtu.

Z drugiej sali dobiega stuk^młotków. Te 
kawałeczki zostają ze sobą precyzyjnie po­
łączone gwoździkami. Zręczne palce praco­
wnic tworzą malutkie krzesełka, kredensy, 
stoliki, stoliczki, szafki, szafy — jedno, dwu 
i trzydrzwiowe, karuzele... A le na tym nie

kończy się praca. Oczy dzieci przyciągają 
kolorowe zabawki. Pozostaje więc jeszcze 
pociągnięcie pedzlem.

— Nie każdy zdaje sobie sprawę — mó 
wi inżynier T. — ile pracy i zabiegów wy­
maga stworzenie jednej zabawki) Im mniej 
sza — tym więcej przysparza roboty. Każdy 
ruch ręki jest obliczony, aby nie zepsuć cen­
nego surowca i aby zabawka była estetyczna 
i ładna.

30 PROCENT T A N IEJ
Przemysł zabawkarskt w Polsce nie był 

nigdy doceniany. Podczas gdy za granicą 
istniały olbrzymie fabryki, zatrudniające nie­
raz po kilka tysięcy robotników, u nas dział 
ten opierał się na wyrobie chałupników lub 
małych przedsiębiorstw prywatnych.

Obecnie, poza wytwórnią, uruchomioną 
przez TUR-owców i wytwórnią, prowadzoną 
przez Związek Inwalidów w Lodzi, nie ma 
bodajże żadnego większego przedsiębiorstwa.

W ytwórnia zabawiek na Pradze opraco­
wuje coraz to nowsze modele. W najbliż­
szym czasie wypuści na rynek lalki regional­
ne, hulajnogi i drezyny.

Cena sprzedaży jest o 30 procent niższą 
niż w wytwórniach prywatnych.

Ludność miast Polski
w świetle ostatniego spisu z 14 lutego 1946

(w s)  Do Głównego Urzędu S tatystyczne­
go w W arszawie napływ ają ze wszystkich 
stron kraju  dane, dotyczące stanu ludności 
według ostatniego spisu, przeprowadzonego 
w dniu 14 lutego 1946 r.

Znane są już cyfry dotyczące liczby mie­
szkańców W arszawy i innych większych 
miast Polski.„Dla porównania podajemy stan 
mieszkańców poszczególnych m iast w roku 
1939.

Warszawa w roku 1939 liczyła milion 289 
tysięcy mieszkańców, 15 maja 1945 r — 378 
tysięcy, według ostatniego spisu, z d n ia  14 
lutego — 477 tys. * •

Poznań w r. 1939 — 272 tys., obecnie 268

tyś.; Bydgoszcz r. 1939 — 141 tys., obecnie 
134 tys.; Katowice r. 1939 — 134 tys , obec­
nie 128 tys.; Sosnowiec r. 1939 — 130 tys.,
obecnie 78 tys.; Lublin w r. 1939 — 122 tyś.,
obecnie 99 tys.; Gdynia  r. 1939 — 120 tys.,
obecnie 79 tys.; Chorzów  r 1939 — 110 tys.,
obecnie 103 tys.; W roclaw  r 1939 — 630 tys.,
obecnie 168 tys.; Gdańsk r. 1939 »— 235 tys.,
obecnie 118 tys.; Gliwice r. 1939 — 117 tys.,
obecnie 96 tys,; Bytom  r 1939 — 101 tys.,
obecnie 93 tys.; Szczecin t. 1939 — 272 tys.*
obecnie 74 tys. —

Cyfry, dotyczące W rocławia, Gdańska, 
Gliwic, Bytomia i Szczecina obejmują rów­
nież ludność niemiecką.

Centrala Surowców Hutniczych
Katowice, ul. Zamkowa Nr. 12-14 
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objęła z polecenia Ministerstwa Żeglugi i Handlu Zagraniczne­
go ort z z polecenia Ministerstwa Przemyślu zadanie zaopa­

trzenia przemysłu krajowego.

w m e t a l e
BLOKOWE, PÓŁSZLACHETNE, POCHODZĄCE Z IMPOR­

TU JAK: MIEDŹ, CYNĘ, ALUMINIUM, NIKIEL, ANTYMON 

ORAZ ZŁOM WSZELK CH METALI PÓŁSZLACHETNYCH

Zapotrzebowanie na metale blokowe należy składać za pośre­
dnictwem odpowiednich Centralnych Zarządów —■ Minister­
stwa Przemyślu — w formie zapotrzebowań kwartalnych, d't 

15-go każdego miesiąca poprzedzającego kwartał.

Zapotrzebowanie na złom metalowy należy przesyłać bezpo­
średnio do Centrali Surowców Hutniczych.

ków z pomyjami, czy popiołem wprost na u- 
licę. Ostatnio np ZOM wytrwale porządko­
wał teren przed Ambasadą Amerykańską na 
Emilii P later. Tymczasem każdego ranka 
znajdowano tam mnóstwo ścięci, wyrzuca­
nych przez lokatorów przeciwległego domu. 

„ZOM NIE JE ST  POTRZEBNY"
Na początku powojennego istnienia ZOM-u 

jeden z „ojców miasta" w odpowiedzi na 
prośbę o fundusze rzekł: „właściwie w zni­
szczonej W arszawie ZOM nie jest potrzeb­
ny . Jesienią ubiegłego roku kierownik 
ZOM-u zwrócił się do innego dygnitarza, 
przedstaw iając mu konieczność zaopatrzenia 
się w spychaczki do śniegu. — A skąd pan 
wie, że będzie padał śnieg? — usłyszał na 
to. Gdy śnieg rzeczywiście spadł, kredyty się 
znalazły, zaczęto na gwałt szukać m ateria­
łów, sprowadzać i frbrykować, co zajęło pa­
rę tygodni czasu. Gdy spychaczki były goto­
we, śnieg stopniał.

Ostatnio zdecydowano, źe ZOM otrzyma 
)0 samochodów (potrzeba przynajmniej 50) 
od Miejskich Zakładów Komunikacyjnych. 
Za te 10 samochodów płacić ma 80.000 zł. 
miesięcznie. ZOM jest instytucją miejską, 
MZK też. Ciekawe poco to biurokratyczne 
przekładanie pieniędzy z jednej kieszeni do 
drugiej? Przecież związane z tym m anipula­
cje kosztować będą sporo czasn i pieniędzy.

Ale to drobiazg. Grunt, że nawet 14 sa­
mochodów, to o wiele za mało, To mniej, niż 
26 samochodów, przydzielonych Dyrekcji Ho 
telów Miejskich. Poco hotelom tyle au t?  Czy 
nie lepiej posłać je do wywożenia śmieci?

Trudno nam powiedzieć, czy w pracy 
ZOM-u istnieją jakieś niedociągnięcia. Może 
tak. może nie. Jedno jest oewne, że przy po­
siadanych środkach ZOM w żaden sposób 
nie może nas uchronić od brodzenia po kost; 
ki w błocie Jest to pewne jak fakt, że w 
zimie, niestety, zawsze pada śnieg.

Odr.

Z  Ż Y C IA
EGZEKUTYWA WK. PPS.

Dnia 4.III b. r. nastąpiło ukonstytuowanie 
się egzekutywy W ojewódzkiego Komitetu 
PPS. w W arszawie. Na stanowisko przewod­
niczącego powołany został jednogłośnie tow. 
dr. Henryk Jabłoński. Ponadto w skład pre­
zydium weszli: tow. tow.. W ładysław  Jag ie ł­
ło i Gwidon Kurzela, jako wiceprzewodniczą­
cy Hieronim Dobrowolski — sekretarz, Ta­
deusz Lipiec — drugi sekretarz, Ilia Gena- 
chow — trzeci sekretarz, Tadeusz Turek — 
karbnik.

ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 
I SEKRETARZY POWIATOWYCH 

W arszawski Powiatowy Komitet PPS za­
wiadamia towarzyszy wszystkich komitetów 
i kó ł powiatu warszawskiego, że odprawa 
przewodniczących i sekretarzy, która miała 
się odbyć w dniu 2 b m została przeniesio­
na na dzień 9 b m godz 10 rano w lokalu 
WKPPS ul Śnieżna 4

ZEBRANIA PARTYJNE 
Piątek, godz. 17 — Dzielnica PPS Gro­

c h ',. (Podskarbińska 6) — referat tow. Do- 
rocinskiego.

Godz. 18 — Dzielnica PPS Ochota (Niem 
cewicza 9t — referat tow. Lipca.

W niedzielę dnia 10 bm o godz. 11 rano 
w sali domu PPS przy ul Chocimskiej 4, od­
będzie się ogólne zebranie członków i sym­
patyków PPS Referaty wygłoszą: red nacz. 
„Przeglądu Socjalistycznego" tow. Julian 
Hochfeld oraz red „Robotnika" tow. Zbi­
gniew Mitznet na temat: „Wybory" 

KALENDARZ ZEBRAŃ OM TUR 
Czwartek, dn. 7 marca: godz 17 -r  Moko­

tów (Chocimska 4) — zebranie z referatem 
tow Wudla.

Godz 17 — Żoliborz (Kossaka 10) — ze­
branie z referatem tow Trzetuskiego.
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ZEBRANIE STOWARZYSZENIA I 
TECHNIKÓW

Zarząd Stowarzyszenia Techników P o l- ! 
skich w Warszawie (ul. Czackiego 3 ’5) za- j 
wiadamia członków że w dniu 8  marca br., I 
w godzinach 16 — 18 odbędzie się w lokalu i 
Klubu Inteligencji Pracującej przy ul. Mo­
kotowskiej 25, żebranie klubowe członków 
Stowarzyszenia.

Zarząd prosi członków o najliczniejsze 
przybycie. i

„JAKIEJ DEMOKRACJI 
SŁUŻYĆ MA SZKOŁA"

W sobotę, dn. 9 marca rb. o godz 17tej w 
sali Rady M iejskiej (gmach BGK), Al. Jero- 
rolimskie 1. tow. dr. Teofil Wojeński, ku ra­
tor Okręgu Szkolnego W arszawskiego, wy­
głosi odczyt na temat: ,’,Jakiej demokracji 
mą służyć szkoła współczesna".

W stęp wolny.

ZARZĄD ZWIĄZKU 
ESPERANT Y S T ó ty

Na zebraniu esperantystów warszawskich 
wybrano zarząd Oddziału W arszawskiego 
Związku Esperantystów w Polsce, który się 
ukonstytuował jak następuje: M. Majewski 
— prezes, mgr. I. D ratw er — wiceprezes, B. 
Czechowski 1— sekretarz genet., I. Woźnic- 
ki — skarbnik, poseł do KRN P. Nowakow­
ski, J. Sakowicz, red. J.: Zawada — człon­
kowie Zarządu.

Sekretariat Oddziału W arszawskiego 
Związku Esperantystów w Polsce, Al. P rzy­
jaciół 9, czynny jest w poniedziałki i czwart 
ki, godz. 16 — 18.

WARSZAWSKIE TOWARZY­
STWO PRZECIWGRUŹLICZE 

W ZNAWIA SWE PRACE
W lokalu Klubu Lekarzy Izby Lekarskiej 

przy ul. Koszykowej 37 odbyło się przed k il­
ku dniami walne zebranie członków W ar­
szawskiego Towarzystwa Przeciwgruźlicze­
go

W szeregu wygłoszonych referatów prele­
genci zobrazowali rolę akcji społecznej w 
zwalczaniu gruźlicy oraz dzieje i osiągnię­
cia W arszawskiego Towarzystwa Przeciwgru 
źliczego. Po roku 1930 walka z gruźlicą p ro ­
wadzona dotąd przede wszystkim przez in­
stytucje społeczne — przeszła do zadań 
państwa i samorządu, które przejęły na sie­
bie główny ciężar finansowy i organizacyj­
ny. ■

Dzisiaj wobec olbrzymiego nasilenia klę­
ski gruźliczej powstaje konieczność powoła­
nia do współpracy z czynnikami państwowy­
mi towarzystw społecznych, które przyczynią 
się do spopularyzowania walki z gruźlicą 
wśród szerokich mas miast i wsi, pomogą do

zdobycia środków m aterialnych oraz zajmą 
się prowadzeniem wielu istniejących już p la­
cówek, jak sanatoria i prewentoria, których 
państwo dziś utrzymać nie jest w stanie.

PIERWSZA OFIARA 
TROLLE YBUSÓW

W środę o godz 9 30 przy zbiegu ulic 
Wspólnej i PI, Trzech Krzyży potrącdna 
przez rowerzystę dostała się pod nadjeżdża­
jący trolleybus 16-letnia .Jadw iga Kocha­
nowska, zam. W idok 18 Została ona zmia­
żdżona przez koła ■ trolleybusu, ponosząc 
śmierć na miejscu Pośredni sprawca wy­
padku, rowerzysta, korzystając z ogólnego 
zamieszania zbiegł.

TOW. PRZYJAŹNI 
POLSKO - CZESKO - SŁOWACKIEJ

W lokalu Tow Słowiańskiego -przy ul. 
Stalina 26 odbyło się drugie z kolei zebra­
nie komitetu organizacyjnego. Tow. Polsko- 
Czesko-Słowackiego. w skład którego weszli, 
jako przewodniczący minister J  Rabanow- 
ski oraz tow. pos Cyrankiewicz (PPS), S ta­
nisław Dobrowolski (TLIR), J50s. Edward Ro 
gowski (SL), pos Kazimierz Bagiński (PSL), 
ob Jadwiga Babicka i red. Ludomir Ru­
bach.

TOW. POLSKO - BUŁGARSKIE
W czoraj 5 bm. odbyło się 1-sze zebranie 

organizacyjne Tow. Polsko-Bułgarskiego w 
lokalu Komitetu Słowiańskiego. Zebranie za 
gaił prezes Komitetu Słowiańskiego prol. 
Michałowicz, przewodniczył prof. Batowski, 
prezesem Komitetu Organizacyjnego Został 
płk. Kwiatkowski, a sekretarzem  ob. Bocz- 
kowska.
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Państwowe Zakłady Hodowli Roślin
Poznańska 3, II piętro, tel. 878-96
Kupują nasiona koniczyn, peltiszki, 
v  ■ii letniej, rzepaku jarego, lnu, po 

cenach w olnorynkow ych. 182

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED SIEŃKO KSAWERY Iz War 

szawy) specjalista chorób skórnych t we 
neryczoycb. pęcherza Przyimuje: Łódt. ul 
Kilińskiego 132 w godz. 12 — 2 1 4  — 6 
Tel ar 205-55 91

FABRYKA Cukierków, Czekolady „Delicja", 
Łódź, Żeromskiego 31, poleca wielki wybór 
cukierków od zł. 200 kg. W ysyła również za 
zaliczeniem. (245)
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PRZETARG NIEOGRANICZONY
D yrekcja Okręgowa Kolei Państwowych — I O ddział Drogowy w W arszawie, ul 

Żelazna 18, ogłasza przetarg nieograniczony na remont domku dróżnika przy przejeździe 
ul. Dworskiej Nr 54 a w W arszawie na dzień 16.111.46, godz. 11.

Bliższe informacje i podkładki przetargow e mogą firmy otrzymać pod wyżej wy­
mienionym adresem w Referacie Budynków,

D yrekcja — I O ddział Drogowy zastrzega sobie prawo podziału robót na części 
pomiędzy kilku oferentów, prawo wyboru przedsiębiorcy bez względu na cenę, prawo 
unieważnienia przetargu bez podania powodów, oraz prawo przeprowadzenia w okresie 
ważności ofert dodatkowego przetargu pomiędzy wybranymi Merentami.

P A R T I I
Godz. 18 — Ochota (Niemcewicza 9) —* 

zebranie z referatem tow Tomorowicza 
Piątek, dn. 8 marca: godz 17 — Dzielnica 

W ola (Ogrodowa 39 41) — referat tow Ko­
łakowskiego. t

Sobota, dn. 9 marca: godz. 18 — Praga 
Centralna (Szwedzka 2/4) — referat tow. 
Jakubowskiego.

godz 16 — Dzielnica Śródmieście — ze­
branie z referatem tow. Koterwasa.

W niedzielę dnia 10 bm o godz 10 rano 
w lokalu WK PPS ul Śnieżna 4, odbędzie 
się miesięczna odprawa przewodniczących i 
sekretarzy OM TUR woj warszawskiego.

ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 
POWIATOWYCH OM TUR

Wojewódzki Komitet OM TUR zawiada­
mia, że odprawa przewodniczących i sekre- 
tarzy powiatowych województwa warszaw­
skiego odbędzie się dnia 10 marca 1946 r. o 
godzinie 10 w W arszawie, ul. Śnieżna 4, Sta­
wiennictwo obowiązkowe.

ODCZYT O SPÓŁDZIELCZOŚCI
Komitet PPS Dzielnicy Śródmieście za­

wiadamia, że w lokalu Partii (Mokotowska 
Nr 51) dnia 8.III.46 r. o godz. 16.30 wygło­
szony będzie odczyt p. t. „Spółdzielczość".

Ze względu na aktualny temat, Komitet 
prosi o jaknajliczniejszy udział w zebraniu.

(E I NA)
Kino „Atlantic" (Chmielna 3J) Film mu­

zyczny „Muzyka i miłość" Nad program 
Polska Kronika Filmowa 6'46

Kino „Polonia“ (M arszałkowska 56) ko­
media jazzowa „Świat się śmieje oraz re­
portaż z obrad Organ Narodów Zjednocz.

Kino „Tęcza" (Żoliborz — Suzina 4) 
rada sportowa" ' oraz dodatki: „Kaftan bez­
pieczeństwa". „Mała Kawiarenka Nad pro­
gram Polska Kronika Filmowa 6 46.

Kino „Syrena" (Praga -  Inżynierska 21 
radziecki film szpiegowski „Pojedynek os 
raz ręportaż z IX sesji Kraj Rady Narodowa 

Początek seansów we wszystkich kinach: 
13. 15 17. 19 w niedziele i święta poranki o 
godz 11 -tej

Uwaga Bilety ulgowe w przedsprzedaży 
dla członków Zw Zaw i Org Młodzieżo­
wych do nabycia zbiorowo w Radzie Zw. 
Zaw przy ul Targowej 15, oraz w Zw Prac. 
Budowl — M arszałkowska 72, codziennie 
od 9 do 12-tej w poł.

(teAtry)
Teatr Polsk, (Karasia 2) dziś o g 17 30

lilia  Weneda"
Opera (M arszałkowska 8) dziś o g 17.30 

opera, komiczna „Cyrulik Sewilski .
Teatr Mały (M arszałkowska 81) — o g. 

18-ej sztuka Cwojdzińskiego .Freuda teoria 
snów".

Teatr Powszechny m st W arszaw y  (Za­
mojskiego 20) dziś o godz 17 30 dram at H. 
Ibsena Wróg Ludu ‘

Teatr Comedia (Szwedzka 2 ’4) dziś o g. 
18-ej ,,P >m Otwarty" Bałuckiego

K/uf Satyryków  „Kukułka" (Cukiernia 
Szwajcarska, ul M rrszał1 owska tóg Nowo­
grodzkiej) o godz. 17-tej. W niedziele i św. 
o l?-te j.

KONCERT SYMFONICZNY 
W niedzielę, dn 10 bm., o godz 11 w sa­

li Teatru Polskiego odbędzie się piąty kon­
cert popularny zorganizowany staraniem  
Wydz Kultury i Sztuki Zarządu Miejskiego. 
W programie muzyka operetkowa w wyko­
naniu Miejskiej O rkiestry Symfonicznej pod 
dyr Stanisława Nawrota, przy udziale soli­
stów: Maryli Karwowskiej i Janusza Po­
pławskiego. Koncert poprzedzi prelekcją 
prof. Stanisław  Osmółowski.

NAJBLIŻSZA PREMIERA
Najbliższa prem iera M iejskich Teatrów  

Dramatycznych będzie komedia muzyczna 
Jam esa Montgomery ego „Dzień bez k łam ­
stwa" w adaptacji muzycznej Henryka Ka- 
serskiego. Reżyseria Z Koczanowicza. Kie­
rownictwo muzyczne J . Wasowskl. Dekora* 
cje J. Golas.
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pusTyszymy
I j O  tu RADIO

PIĄTEK, 8 MARCA 
5.57 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

w stają zorze". 6 30 Muz. lekka 6.45 Dzień, 
poranny. 7 15 Muz. poranna 7 45 Powtórze­
nie dzień porannego. 7 5 0 .Muz z płyt. 8 45 
Skrz. poszuk. rodzin. 1142 Aud. rolnicza. 
12.03 „Na ziemiach odzyskanych". 12.20 U- 
twory wiolonczelowe. 13 00 Konc. muz. lek­
kiej. 14 00 Dzień, połudn. 16 00 Aud. dla 
dzieci. 16.20 „Nasze pieśni" w wyk Z. Mas­
salskiej 17,10 Konc Małej O rk P. R 18.30 
„Nauka przy głośniku" 19 15 Konc. symf. 
Ork. ^ańetw. Filharm onii w Krakowie (w 
przerwie dzień wiecz z W-wy) 2130 Skrz. 
poszuk. rodz zagr. 22 00 Aud. rozrywkowa 
w wyk kw artetu salonowego rozgł Katowic­
kiej. 22 30 Muz taneczna 23 00 Ostatnie 
wiad n d iow e 22.30 Skrz. poszuk. rodzin 
zagr. 23.55 Hymu.

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 5 zł za wyraz Poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł Orzędowe, przetargi. nA rołogi 1 mm szerokości ’ szpalta po 10 zł. reklamowe 15 zł. 
W tekście red. 25 zł, tłustym drukiem 100 proc. drożej. W numerach niedzielnych 5® P ro c  drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach — rabat Za terminowy druk ogłoszeń Adm

nistracia nie odpowiada.
C jłoszenia przyjmują: Dział Ogłoszeń Robotnika" — Warszawa. Al Jerozolimskie nr 121 Polska AgencjaPrasowa PAP Riuro Ogłoszeń i Reklam — Warszawa, Pierackiego 11. 
Placówki „Czytelnika" w W arszawie Środkowa 7. Nowy Świat 47. Marszałkowska f>2 Puławska 49 Roz dzielnie gazet PI Inwalidów IŹolihórzh Zygmuntowska ó i Poznańska 18. 
Biiii-:. „Orbisu": Warszawa, Al. Jerozolimska 39 i Praga. Targowa 7 0  — Wolność" Warszawa, ul Marszałkowska 95. Spółdz Ag Prasowej „GLOB" — Dział Reklamy — ul Złota 4.

Dział Reklamy Spółdz Wvdawn „W ydawnictwo ł.udowe" — ul Bagatela 10 m 35 >el nr Sh? 7 9 _________________________
JE D A G U JE  KOMITET B -  05250 Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „W iedza" Druk Spółdz W yd „Wiedza or I — „ R o b o tn ik "
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